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NIEDZIELĘ dnia 1. Maia 1831 roku.

(Ll^ęśćM roboto a.

Dnia 20 Kwietnia i83

ROZKAZ DZIENNY.
w Kwaterze Główney 

w Jędrzeiowie 
pod Kałuszynem.

Postępują na wyzsze stopnie.
W batalionie saperów, Podchorążowie: Ko-

zierowski Jan i Dziezkowski Grzegorz, na 
Podporuczników.

Wpułku i strz/dców pieszych, Kapitan Bo­
biński Franciszek, na Maiora.

W pułku 2 ułanów, Porucznicy: Stroko- 
siński Antoni, Rawene Ferdynand i Wysocki 
Stanisław, na Kapitanów.

W pułku 5 ułanów, żołnierz Zamoyski August, 
na Podporucznika.

d/u sobie przyznany stopień Podpułkownika.
Szef sztabu i dywizyi u korpusu Jazdy, Jan­

kowski Jozef.
Ozdób leni zostaią.

Krzyżem Kawalerskim: Szef sztabu i korpu- 
sujazdy, Pułkownik Lewiński Jakób.

Krzyzem złotym: W sztabie kwatermistrzo­
stwa, Maior Breza Józef.— Dowódz'*a bateryi 
3 lekkiey artyłleryi konney, Maior Jaszo>y§ki 
Józef; w teyze bateryi, Porucznik Rutkowski 
Michał. —W Półbateryi artyłleryi Płockiey, ■ 
porucznik Szawłowski Edward. — Adiutant po­
łowy przy Jenerale Brygady Au dryehiewiczu, 
Ka/ikan 1 ipirr-ki Wilhelm. — W pułku i strzel­
ców jiicszy h, -¿kapitan N'>wowievski Walen­
ty.— W pułku 20 piecli >ty: Porucznik Rudz­
ki Alexander i Porucznik Pełczyński Antoni.— 
W pułku 13 piechoty: Kapitan Pieniążek Jó­
zef.— Adiutant pniowy pr/y Pułkowniku Bu­
kowskim, Dowódzey Brygady, Podporucznik 
Błociszewski Stanisław — ¡towódzca pułku i 
ułanów Podpulkown k Konopka Alexander. 
W tymże Pułku: Maior Suleiewski Lu asz; 
Kapitanowie: Iłeinpei Alexander i Dąbrowa 
Piotr, Porucznik Piotrowski Ludwik i Podpo­
rucznik Małachowski Le >n — Naczelny lekarz 
woyska Kaczkowski Kerol; Sztabs lekarze, 
De'iflinger Maxymilian i Wierzbowski Gabry­
el, lekarz batalionowy Oyrzyński Stanisław.

Krzyżem srebrnym: W bateryi 3 lekkiey 
artyłleryi konney, Podofhcer Godos Jakób i 
bombardyer Makowski Teodor.— W półbate 
ryi artyłleryi Płockiey Wachmistrz starszy Ki- 
jęw^j Lueyan, ochotnik Lend/ianowski Józef 
i *rz Sosnowski Jan — W pułku i strzel­
ców pieszych: Podofficer Białoskórski Felix i 
żołnierz Dąbrowski Jan. — W pułku 2*o piecho­
ty:^ Podofficer Podgórski Kasper. Podchorą­
ży Cygański Marceli, żołnierze: Rettel Leo­
nard i A rent Roch. —- W pułku i ułanów, 
Podoffieerowie: Kownacki Michał, Korotkie- 
wicz Jan i Małczyński Tomasz;żołnierze: Brze- 
ńński, Karol, Poradowski Franciszek i Maka-
°wicz Jan.

Prostuią się omyłki.
Ogłoszony Rozkazem dziennym z d. 6 kwie-
!a r. b. z pułku i piechoty fmiowey, Pod- 
rucznik łzbicki iako ozdobiony krzy żem zło- 
h, nazywa się rzeczy wiście Izdebski Jakob. 
Ogłoszony Rozkazem dziennym z d. 3 kwie-

tnia r. b. w pułku 2 strzelców konnych, Pod- 
officer Sułkowski Wincenty, postępuiący na 
Podporucznika, nazywa się rzeczywiście Sul­
kowski Wincenty.

Naczelny Wódz,
Siły Zbroyney Narodowey
(podpisano! SKRZYNECKI.

Za zgodność z Oryginałem 
Szef Sztabu Głównego.
Jenerał Brygady, Chrzanowski.

ROZKAZ DZIENNY 
w Kwaterze Główney

w Jakubowie Dn,a 22 Kwietnia i83i- 
pod Kałuszynem.

Umieszczeni zostaią.
z zachowaniem starszeństwa od daty zawia­

domienia przez Kommissyę Rządową Woyny.
W Pułku 4 Strzelców konnych; Podporu­

cznicy: Kiąkowski Antoni i Jankowski Lu­
dwik.

W Pułku 5 Ułanów: Kapitan Günter, z 
przeznaczeniem na Adiutanta polowego przy 
Jenerale Dywizyi Pac, Porucznik Załuski Jo­
achim, Podporucznicy: Jełowicki Adolf z Puł­
ku 2 Ulanów, Redych Anastazy z Pułku Ą 
Ułanów, Lubomirski X<ąże Władysław, Sie- 
rawski Maxymilian, Węgrzynowicz Tadeusz 
i Boski Franciszek.

W Pułku 6 Ułanów: Porucznik Lipski Sta­
nisław, Podporucznicy: Skarżyński Bolesław, 
K lemczy nsk i J u i a u , Li edi k ie Al exa n !er, Za - 
pałski Piotr, Ulanowski Felix, Kamieński Fe­
lix i Rydecki Juliusz.

W Korpusie Pociągu Żywności; Podporu­
cznicy : Mierzcie wski Franciszek , Komorow­
ski Jan, Soszyński Gabryel, Wysocki Paweł, 
Wierzchowski Franci zek, Korzeniewski Jan, 
Żukowski Jan, Nowicki Ludwik, Kleczkowski 
Jakób, Woytowiez Ignacy, Sadowski Józef, 
Siemienski Andrzey, Hayduszewski Karol, Fa- 
workiewicz, Jaskulski Jan i Mieewicz Ludwik.

Przeniesień i zostaią.
rachując od daty zawiadomienia przez Kom­

missyę Rządową Woyny.
Do Pułku Jazdy Płockiey: Maior z Refor­

my Gieraldowski Edward, i Kapitan z Woy­
ska Peszyński Benedykt.

Do Pułku Jazdy Augusfowskiey:’ Podporu­
cznik Bajer Ludwik z Woyska, przykommen- 
derowany do Pułku 4 Ułanów.

Do Pułku i Jazdy Krakowskiey: Kapitan 
Marchocki Józef, i Porucznik Załęski Felix, 
obadwa z Dywizyonu Karabinierów, oraz Po­
rucznik Czarnomski Roman , z Pułku 2 Strzel­
ców konnych.

Do Pułku 2 Jazdy Mazurów: Porucznik 
Bilewicz Kazimierz, i Podporucznik Szostery 
Jan, oba z Korpusu Inwalidów i Weteranów.

Do Pułku Krakusów Podlaskich: Podpo- 
porucznik Ryło Józef z Korpusu Inwalidów 
i Weteranów.

Do Legionu Nadwiślańskiego : Kapitan Sta­
rzyński Antoni, z przeznaczeniem na Dowodz- 
cę rzeczonego Legionu. — Podporucznicy: 
Czechowicz Piotr i Lebkowski Honory, wszy­
scy trzey z Pułku 5 Ułanów, oraz Kapitan 
Pomorski Mateusz, z Pułku 2 Ułanów.

Do Pułku Piechoty Legii Litewsko-Wołyń- 
skiey. Podporucznicy, Zabiełło Alexander

Pułku Grenadyerów, i Byszyński Jan, z Puł­
ku 2 Strzelców pieszych.

Do Batalionu Artyłleryi : Podporucznik SÎli­
gocki Tomasz, z Pułku i Ułanów.

Do Artyłleryi konney: Podporucznik Sr^- 
dzitiski, z Pułku Jazdy Augostowskiey, z prze­
znaczeniem do Artyłleryi w Korpusie Jenerała 
Dwernickiego będącey.

Do Pułku Jazdy Litewsko-Wołynskiey : Po­
rucznik Miłodrowski Urban, z Pułku 3 Strzel­
ców konnych, i Podporucznik Węsierski Mi­
chał, z Pułku 5 Strzelców konnych»

Do dyspozycyi Kommissyi Rządowey Woy­
ny; Podpułkownicy: Stokowski Félix z Puł­
ku 4 Strzelców pieszych , Kondracki Józef z 
Pułku Grenadyerów, Jórski Klemens z Pułku
2 Strzelców pieszych. — Maiorowie: Dąbro­
wski Jan,> z Pułku 2 Piechoty liniowey i Jó­
zef Jorski, z Pułku Grenadyerów»

Wypuszczeni zostaią z Kontrol, zmarli: Je­
nerał Brygady Mycielski Ignacy dnia 28 mar­
ca r. b., Kapitan Potocki Xawery, z Pułku
3 Strzelców pieszych, dnia ij marca r. b, 
Porucznik Rostkowski Adam, z Pułku Ą Strzel­
ców pieszych, dnia 19 marca r. b.

Naczelny Wódz 
Siły Zbroyney Narodowey 
(podpisano) SKRZYNECKI*

Za zgodność' z Oryginałem 
Szef Sztabu Głównego 
Jenerał Brygady Chrzanowski.

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego War­
szawy.

Gdy mimo upływu miesiąca marca, iako ter­
minu normabiego do poboru opłaty brukowe­
go ustanowionego, taz nalezytosc' w niałey bar­
dzo części do kassy mieyskiey wpłynęła; wzy­
wa więc koiitrybuentów miasta Warszawy, aby 
z wnoszeniem tey ojrłaly do kassy mieyskiey 
wydatkami nadzwyczaynemi wycienczoney, po­
spieszyli, ieźeli przykrości z exekucyi ebeą uni­
knąć.

Działo się na posiedzeniu w Ratuszu Głó­
wnym Miasta Stołecznego Warszawy dnia 28 
kwietnia 1831 reku.

Prezydent
Węgrzecku

Sekretarz Jlny 
G* Jahothowski > '

Rada Municypalna. Miasta Stołecznego lf'ąr* 
szawy.

Podaie do wiadomości pubłiczney, że Chi­
rurgom Prawno-Policyynym do cyrkułów mia­
sta Warszawy obecniezanomiUOwanym, wzbro 
nem iestpobieranie jakichkolwiek bądź o 
nłat od chorych lub ich familiy za udzielanie 
świadectw kwalifikacyjnych na przyięcie do 
szpitali chorego, i zarazem wzywa każdego 
ktoby dostrzegł w tym przedmiocie naymmey- 
sze ze strony chirurgów nadużyć e, aby o ta- 
kowem natychmiast Ucząd Municypalny zawia­
domił»

Działo się na posiedzeniu w Ratuszu Głó­
wnym miasta Stołecznego Warszawy dnia 29 
kwietuia 1831 r.

Vice-Prezydent 
S chuch.

Oławski

»
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Kommissya kPoiewodztwa Sandomierskiego.
Podaie do publiczney wiadomości, że w d 

20 maia r. b. odbędzie się Iicytacya na wy­
dzierżawienie dóbr rządowych następuiąęych, 
iako to.

1. Szydło wek i Sadek z dołączeniem mniey- 
szychrealności poczynaiąc od summy

złp. 8,628 gr. 18
2. Chwałowic od sumrhy — 7,200
3. Potkanny od summy —. 3,5oo
Pierwsze z powodu ukończonego kontraktu

na lat 6 poczynaiąc od 1 czerwca r. b. dru­
gie i trzecie na risico zadłużonych dzierżawców 
do końca ich kontraktów, lub na lat 6 według 
życzenia konkurentów i korzystmey offiarowa- 
nych warunków,

Każdy więc chęć maiący licytowania, zaopa­
trzony w kwalifikacyą postanowieniem Namie­
stnika Króleskiego z daty 24 stycznia 1818 r. 
przepisaną 1 vadium w gotowizme t/4 częśc 
summy dzierzawney wynoszącey zaopatrzony, 
zechce się stawie w biurze Kommissyi woje­
wództwa Sandomierskiego, o godzinie 9, gdzie 
tak tego dnia iako i innych w każdym czasie o 
warunkach powziąs,c można wiadomość,

w Radomiu d. 24 kwiętnia iS3i r.
Prezes

Januszewicz. 
za Sekretarza Jlnego

Pawlikowski.

Kommissya łk oiewodztwa Płockiego. 
Podaie do wiadomości, ze wtuteyszem wo­

jewództwie są ieszcze do nowego wydzierża­
wienia przez licytacyą, lub z wołney ręki od 
1 czerwca r, b. ni przeciąg sześcioletni na­
stępujące dobra rządowe do wydzierżawienia, 
których Kommissya Woiewódzka oznacza iak 
następuie:

na dniu 16 maia r. b.
1. Główny folwark Jasiennica w ekonomii te­

go nazwiska, w obwodzie Ostrołęckim z pań­
szczyzną do niego należącą z propinacyą w 4 
wsiach i wmieście Andrzeiowie, z czego o- 
płata roczna wynosi złp. 5519 gr. 9.

2 folwark Smolewo w teyze ekonomii z 
pańszczyzną i propinacyą, z którego opłata 
roczna złp. 6365 gr. 9

3. Folwark Bazar w ekonomii Różan w ob­
wodzie Pułtuskim z propinacyą i z pańszczy­
zną z 3 wsiów, z którego opłata roczna wy 
nosi złp. 3998 gr. 12.

na dzień 17 maia r. b.
4- Naddzierzawa ekonomii Siclce w obwo­

dzie Płockim, składające się z folwarku Siełce, 
Wielkowice, Janikowo, Bolino, Komsin, ffrun-f “o
tow poklasztornych w Czerwińsku , z pań­
szczyzny do tych folwarków należącey, lądo­
wego od' młynów pływaków, propinacji, ry- 
bołóstwa i cegielni, z których to szczegółów 
opłata roczna wynosi zł. 19041 gr. 14.

5. Folwark Zambski w ekonomii Obryte, 
w obwodzie Pułtuskim z pańszczyzną, mły­
nem wodnym i wietrznym, z rybołóstwetn z 
którego intrata czyni złp. 3422 gr. 14.

6. Folwark Gołeiewo w ekonomii Sierpc, w 
obwodzie Mławskim, z którego intrata czyni 
złp. 920 gr. j8.

7. Propinaeya we wsi Brodach ekonomii 
Monkolin, z których opłata czyni zł. i5o.

w dniu 18 maia r. b.
8. Folwark Morzyce w dobrach Nasiel­

skich, w obwodzie Pułtuskim z propinacyą w 
dwóch wsiach i rybołóstwem , z którego o- 
płata złp. 2000.

9, Folwark Swieżewo w tychże dobrach z 
pańszczyzną i propinacyą, z którego opłata 
złp. 15oo.

10. Folwark Umienino Zduski, w obwo­
dzie Płockim, z którego opłata złp. 45°-

12. Folwark Kargoszyn z attinencyą Szczu- 
rzynek z młynem wodnym, pańszczyzną i pro­
pinacyą w obwodzie Przasnyskim, z którego 
opłata złp. Ąooo.

na dzień 19 maia r. b.
13. Folwark Świerzawy w. obwodzie Lip­

nowskim z pańszczyzną, propinacyą i wiatra­
kiem, z którego opłata złp. ¡800.

i4- Kolonia Piekiełko w ekonomii Trem- 
bin, w obwodzie Lipnowskim, z którego o- 
płatazłp. 336 wynosi.

j5. Propinaeya w Podolszycach, Rogoży­
nie, Rydzynie i Strużewku w ekonomii Bo- 
ryszewo,'w obwodzie Płockim, która na ry­
zyko medotrzyniuiącego kontrakta dzierża­
wcy, na czas od 1 czerwca do końca grudnia 
r. b. lub też na trzy lat pro j83if3Ą wy­
dzierżawioną będzie, z którey opłata roczna 
złp. 1191 gr. 2 wynosiła.— Wzywa przeto 
Kommissya Woiewódzka pretendentów, aże­
by z dowodami swey kwalifikaćyi postano­
wieniem Namiestnika Królewskiego z dnia 
24 stycznia 1818 roku oznaczonemi, i z goto­
wizną na vadium r/4 części roczney - dzierża­
wy wyrównywaiącey reszpective dóbr, do któ­
rych się ubiegać zamierzają w oznaczonych 
terminach o godzinie 10 z rana w biurze Kom­
missyi Woiewódzkiey stawie się zechciełi.

O dalszych warunkach w każdym czasie w 
biurze Kommissyi Woiewódzkiey powziąśc 
można wiadomość.

Działo się w Płocku dnia 22 kwietnia 
i83i roku.

Prezes
Malowieski.

Sekretarz Jeneralny 
kPaśniewskr

Dyrekcya Arsenału Budowniczego.
W dopełnieniu polecenia Kommissyi Rzą- 

dowey Woyny z d. 17 b. m. i r.nro 2145o/. 698 
zawiadamiam trudniących się handlem djfzeWa, 
że wspomniony arsenał potrzebuie pod kocioł 
machiny parowey miesięcznie drzewa opało- 
wago sosnowego, zdrowego, suchego i drzen- 
nego; sążni kuhicznyoh 3o czyli rocznie około 
4oo sążni rzniętego w szczapy łokieć ieden 
długie nie drobno łupane, tak: iż pieniek ma­
iący 20 do 24 cali średniey, na 7 do 8 łup 
rozłupany iest dostateczny, takiego drzewa w 
arsenale w micyscu w skazanym do odbioru, 
należy ułożyć 3 łokcie Warszawskie szeroko, 
wysóko i głęboko, co stanowi sążeń kubiczny 
zawieraiący w sobie stóp kubicznych 216. —• 
Arsenał płaci za wspomnione drzewo miesię­
cznie; po upłynionym miesiącu i udowodnieniu 
oclstawioney ilości kwitami tegoż arsenału na 
każdą odstawę wydawanemi. — pierwszego ie- 
dnak miesiąca dostawa wstrzymaną będzie, iako 
ękoymia regularney dostawy, aż do końca 

kontraktu obowiązuiąeego.— Cena żądana te­
raz przez dostawcę; iest złp. Ą8 gr. 20 za są­
żeń wyżey opisany z dostawą do arsenału.

Wzywam więc każdego, chcącego podiąć śię 
tey dostawy, aby w przeciągu d. 10 od daty 
ogłoszenia tegoż zawiadamienia, czyli do d. 5 
maia r. b. nadesłali na piśmie zapieczętowane 
pod adressem do Dyrektora arsenału budo­
wniczego swedeklaracye, z wyraźnem oświad­
czeniem ceny, o wiele mniey żądaią od powyż-

. y, . z wyrazemem swego imienia naz„;s,, 
mieysca zamieszkania, podpisem własno,-eczn 
stwierdzonego. - Nadesłane dekla,-acye wd « 
ma.ar.b. o godzinie ,o z rana w biórze te2' 
arsenału w przytomności osób t» dvrek ‘ 
składanych odpieczętowane zostaną, a któ'3 
z tych będzie obejmowała nayniiszą cen.’ 
właściciel tey zostanie dnia tegoż zawia(|»' 
nnony,abysięstawit do zawarcia kontraktu. '

W Warszawie dnia 24 kwietnia 183r r 
P. pulko. A. Rudnicki..

Komornik Trybunału Cywilnego kPoiewództwu 
« Kaliskiego.

Wye^ś folwarczna Kozuby stare, częśc lit 
D. W powiecie Szadkowskim, obwodzie Siera 
dzkim sytuowana, na lat 3 od Sgo Jana r 
przez licytacyą publiczną dnia 11 czerwca r 
b. przed Wnym Wincentym Kobyłeckim Re­
jentem w Szadku, w kaneellaryi iego o godzi­
nie 3 z południa odbyć się maiącą, podług wa­
runków u tegoż Reienta przeyrzec się mogących 
wydzierżawioną zostanie. — Wieś ta przyno­
siła dotąd coroczney dzierżawy około i3r& 
zip-—Chęc licytowania maiących w mieysce 
przeznaczone wzywa.

Kalisz d. 23 kwietnia 1831 r.
Józef Narczyński.

Komornik Trybunału Cywilnego kPoiewodztwa 
K alaskiego.

Wieś folwarczna Kraezyn z przyległością 
Zwiasty w powiecie Szadkowskim, obwodzie 
Sieradzkim sytuowana, przez licytacyą publi­
czną dnia 11 czerwca r. b. przed Wnym Win­
centym Kobyłeckim Reientcm powiatu Szad­
kowskiego, w mieście Szadku w kaneellaryi 
iego o godzinie 10 z raną rozpocząć się maią­
cą, na lat 3 od Sgo Jana chrzciciela r. b. po­
dług warunków u tegoż Reienta przeyrzec się 
mogących, wydzierżawioną będzie. —Wieś ta 
przynosiła dotąd roczney dzierzawyT około 25oo 
zip, — Go podaie do publiczney wiadomości.

Kalisz d. 23 kwietnia i83i r.
Józef Narczyński.

Komornik Trybunału Cywilnego kPoiewódzlwa 
Kaliskiego.

Podaie do publiczney wiadomości, iż do­
bra ziemskie Miłkowice skladaiące się z wsi 
folwarczney Zaspy, z wsi zarobney Miłkowice 
z wsi folwarczney Stracbocice, i Pustkowia 
młyny Strachockie zwanego, z wsystkiemi przy- 
leglościami i użytkami w powiecie Wartskim, 
obwodzie Kaliskim położone, przez Iicytacya 
publiczną d. 8 czerwca r. b. przed Wnym 
M oyciechem Markowskim Reienlem powiatu 
Wartskiego, wmieście Warcie, w kancelaryiie­
go o godzinie 10 z rana, rozpocząć się maią­
cą, na lat 3 poczynaiąc z dniem Sgo Jana 
Chrzciciela r. b. wydzierżawione będą. — Wa­
runki pod iakiemi wydzierżawienie to nastąpi,
każdy z interessentów w biórze tc^oż Reienta o
w czasie właściwym przeyrzec i odczytać mo­
że. — Dobra te przynosiły dotąd coroczney 
dzierżawy po 56oo złp. — Chęć licytowania 
maiących w mieysce przeznaczone wzywa.

’ Kalisz d. 23 kwietnia 1831 r.
Józef Narczyński.

Komornik Trybunału Cywilnego kPdzWa
Kaliskiego.

Podaie do publiczney wiadomości, iż dob<"a 
Ziemskie Raszków^ składaiące się z wsi fol- 
warczney Baszków , i z wsi Zarobney Jakóh* 1 * 3 * 5 6 7 8' 
ce, w powiecie i obwodzie Sieradzkim poł°'*
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Sonę, przez licytacyą publiczną dnia ro czer­
wca r. b. przed W. Antonim Pstrokońskim 
Rejentem Powiatu Sieradzkiego w mieście Sie­
radzu, wkancellaryi jego o godzinie io z rana 
rozpocząć się maiącą, na lat trzy od S. Jana 
Chrzciciela r. b. podług warunków u tegoż 
Reienta przeyrzec się mogących, wydzierża­
wione będą, które dotąd przynosiły coroezney 
dzierżawy po 6,600 złotych.

Ralisz dnia 23 kwietnia i33i roku.
Józef Narczyński.

boira

Komornik Trybunału Cywilnego Woiewódz- 
twa Kaliskiego.

Maiętnośc Ziemska Błaszki, składaiąca się 
z miasta Błaszki; z wsi i folwarku Borysławi­
ce; z wsi i folwarku Bukowiny; z wsi Zaro- 
bney Chrzanowice, i z folwarku Lubanów; o- 
raz dobra Gzików, złożone z wsi i folwarku 
Gzików i przyległości Kręgielnia zwaney; 
nakoniec dobra Wilczkowice składaiące się 
z folwarku Wilczkowice; wszystkie w powie­
cie Wartskim, Obwodzie Kaliskim położone, 
przez licytacyą publiczną przed W. Wovcie- 
chem Markowskim Reientem powiatu Warts- 
kiego w mieście Warcie, wkancellaryi jego 
wdniu 9. czerwca r. b. o godzinie 10 zrana 
rozpocząć się maiącą, na lat trzy poczynaiąc 
zdmem S. Jana Chrzciciela r. b. wydzierża­
wione będą. — Warunki pod iakiemi wy­
dzierżawić nie calkowitcy maiętności nastąpi, 
każdy z jnteressentów w czasie właściwym w 
biorze tegoż Reienta przeyrzec i odczytać mo­
że. — Maiętnośc ta przynosiła dotąd corocz- 
ney dzierżawy po 3y,5oo, złotych polskich. 
Co podaię do publicznej wiadomości.

Kalisz dnia 23 kwietnia i83i roku.
Józef Narczyński.

Komornik Trybunału Cywilnego Wóiewódz- 
twa Kaliskiego.

Dobra Ziemskie Tyczyn składaiące się z wsi 
folwarczncy Tyczyn ¡Pustkowia Redzyń, w Po­
wiecie i Obwodzie Sieradzkim położone, w 
trzechletnią dzierżawę od S. Jana Chrzciciela 
r. b. w terminie licytacyi dnia 10 Czerwca r. b. 
przed W. Antonim Pstrokońskim Reientem po­
wiatu Sieradzkiego, w mieście Sieradzu wkan­
cellaryi iego o godzinie 3 z południa odbyć 
się mającym wypuszczone będą. Warunki li- 
cytacyyue każdy z konkurentów w biórze te­
goż Reienta przeyrzec może. Dobra te przy­
nosiły dotąd roczney dzierżawy po 5,roo zło­
tych. Chęć licytowania maiących w mieysce 
przeznaczone wzywa.

Kalisz dnia 23 Kwietnia 183 r r.
Józef Narczyński.

OSTRZEŻENIA.

Tyrekcya Jeneralna Loteryi Królestwa Pol­
skiego.

Podaie do powszechney wiadomości, iż star, 
iaier Silbermann tu w stolicy w domu pod 
czbą przy ulicy Zimney położonym mie- 
•kai^cy, od dalszego utrzymywania w tymże 
bmu kantoru loteryi liczbowey na własne żą- 

le uwolnionym został, wzywa zarazem tych 
tyskich, którzyby do niego pretensje z 

pomienioną loteryą wynikaiące roście
* prawo, 3Żeby z Jakowemi w ciągu dni 

°d d. dzisiejszego licząc, do Dyrekcyi 
Loteryi zgłosić się, i one należycie tispra-

iwić nieomieszkali, a to dla tego, iż po 
leniu rzeczonego terminu, kaucya nape- 

skarbu i graiących złożona, byłemu 
orowi loteryi liczbowey z wróconą zosta- 
Wępnie na pretensye późniey podane

żaden wzgląd miany nie będzie, 
w Warszawie d. 23 kwietnia i83ń r.

Referendarz Stanu 
Zastęp. Dyrektora Jlneg o Lotery i

Marszałewski. 
Sekretarz Dyrekcyi Straszak.

hełm po drugi raz odpłynął do Libawy dla 
wiezienia tam pnezfy rossyyskicy. Onegday 
wieczorem, ros; y yski Jenerał maior R( ntren* * 
kampf przybył do Pobigi i ob;ął dowództwo 
nad zgromadzonym lam woyskicm 1 ossyyskicni 
liczącym tysiąc siedmset ludzi. Woysko to 
będzie wzmocnione przez wyparty z Rosień 
oddział pułkownika Bartolomé składający się 
z 2 szwadronów gwardyi piionierów konnych,
2 kompanii granadyerów pułku Króla Pruskie­
go, 2kompaniy strzelców i około3o kozaków, 
w ogóle 1000 ludzi z 2 działami i 2 Iiaubica- 
mi i teraz będą działać zaczepnie. Wspo- 
rnniony Jenerał, cbciał natychmiast ruszyć ku 
Dorbianom i rozpędzić zgromadzonych tam 
powstańców, a z tamtąd udać się do Kroż i da- 
ley działać przeciwko Telszom.

Z Ty lży donoszą dnia 19: mówią, iż w Jur- 
borgu spodziewają się przybycia kilku tysięcy 
gwardyi, które inaiąattakowaćzgromadzonych 
tam powstańców. Gubernator woienny w Ry­
dze, miał także wysilić przeciwko nim woyska 
i kilka dział, a z warowni Dunaburg prowa- 
dzą artylcryą do powstałych prowincyy. Po­
wstańcy ciągle podburzaią lud, aby ile możno­
ści pomnożyć swe hufce. O liczbie powstań­
ców w Augostowskiem niemożna było po- 
wziąść pewnych wiadomości. Słychać,' że 
wtych dniach, kilka oddziałów powstańców 
udało się z Litwy do województwa Augusto­
wskiego , dla połączenia się ztamteyszymi bun­
townikami.

—- ** z Lipska 22 Kwietnia. — Świadek 
naoczny rewolucyi drezdeńskiey przysłał nam 
o niey następuiące szczegóły. Towarzystwo 
obywatelskie któremu przypisywano niebezpie­
czną dążność, mimo zakazów Rządu, odbywa­
ło swe zgromadzenia. Dnia 16 gwardya gmin­
na aresztowała dwóch iego mówców, kupców 
Barthołdy i Schramm^ pod pozorem, iż upo­
wszechniali pisma burzliwe. Rozgniewani tętn 
członkowie towarzystwa, udali się dnia 1 j po 
południu zbroyno (powiększey części sami 
członkowie gwasflyi narodowey) przed ratusz 
uwolnili aresztantów śród okrzyków „Obywa­
tele do broni,“ wypędzili i pobili gwardzistów 
gminnych na straży będących i odprowadzili 
uwolnionych do ich mieszkań. Gubernator 
stolicy ienerał porucznik Gablenz udał się z 
swym adiutantem na stary rynek, chcąc łud n- 
spokoić, niesłuchano go, wyszydzono, a nawet za 
nim goniono. Zabęhniono na trwogę ; zało­
ga i gwardya gminna wystąpiły pod bronią, 
pod dowództwem Nięcia Jana,zaięły stary rynek 

i infie punkta. Lud stał nieporuszony mimo po­
gróżek, Xiąże kazał uderzyć, raniono kilka osób, 
około 20 uięto reszta się rozeszła. Bartholdego 
i Sehrama imano odprowadzić do Kónigsstein. 
Wieczór minął spókoynie, teatr był zamknięty i 
tylko na przedmieściu Wilsdruff zgromadził się 
znowu lud, który iednak rozproszono. Naza­
jutrz snuło się ieszcze mnóstwo osób po uli­
cach, lecz niebyło żadnych nowych zayść. Are­
sztowano kilku adwokatów, officerów gwardyi 
gminney, mówiono o zamiarze zdrady kraiu, 
wywołaniu wielu urzędników; i t. d. Odkrvto 
pokątną drukarnię, zktórey wychodziły burzli­
we pisma. Właściciela iey aresztowano , po 
gwałtownym oporze. Towarzystwo obywa­
telskie składa się z 6oo osób, powiększey czę­
ści dawnych członków gwardyi narodowey, 
która od rewolucyi w Wrześniu często się ście­
rała z nową gwardyą gmininną i przed kilku mie­
siącami z woli rządu została zwinięta. Gwar­
dya gminna, jakkolwiek gorliwa o zachowanie 
spokoyności mało iuż okazuie chęci działania

ï> O L S K A .
s W a r 8 z a w y 1 maia.

— Woyska nasze ieszcze i wczoray posuwa­
ły się; z rana były przednie straże pod Kału­
szynem. -— Oddziały z korpusu Jenerała Dzie- 
końskiego (pierwey Sierawskiego^z^czeńy przed­
siębrać szczęśliwe wyciecz ki na prawy brzeg 
Wisły .
— Przypominają się nam czasy króla Sobie­

skiego, którego pułki ubierały się w odzież 
zdobytą na Turkach.— Lubelski pułk Kraku­
sów rozbiwszy huzarów rossyyskich zabrał im 
nowe zapasowe mundury. Pułk ten ma się 
w nie ubrać; lecz officerowie chcą także sze­
regowych tylko nosić uniformy, gdyż czasy 
nie są do zbytkowych stroiów, Jużeśmy tu w 
stolicy widzieli kilku tych krakusów ubranych 
po huzarsku.— Moglibyśmy iuż, gdyby po­
trzeba było, i pułk kiryssyeró w wystawić, gdyż 
mamy na to dosyć kiryssów rossyyskich.

— Już od nieiokiego czasu biega wieść cią­
gle powtarzana, że rossyyski Jenerał Fssakow 
uszedł z mieysca przeznaczonego na pobyt ień- 
ców; umieszczamy ią tu,ażeby podać sposobność 
władzom których dotyczę, albo iey zbicia, lub 
też doniesienia: iż winni niedozoru zostali uka­
rani, i zapobieżono by na przyszłość nie wyda­
rzały się podobne wypadki.

— ** Z Gdańska 20 Kwietnia. — Wczo­
ray i onegday przybyły tu dwie sztafetty z głó- 
wney kwatery Diebitscha, z Wexlami na 
180,000 tal. domu Stieglitza et Comp. w Pe­
tersburgu, wystawione na Ilope et Comp. w 
Amszterdamie i Mendelsohn et Comp. w Ber­
linie. Pieniądze te przeznaczone na zakupo- 
wanie produktów dla armii Rossyyskiey. Szta­
fety te przyszły od Augustowa.

—■ Dziennik National powiada: „Zapewnia- 
lą że gabinet londyński, żądał od posłów pru­
skiego i rossyyskiego obiaśnień względem do­
mniemanego traktatu o współdziałania prze­
ciwko Polszczę. Przy tey sposobności, lord 
Palmerston miał oświadczyć wspomnionym 
posłom, żo Anglia w tym samym dniu, w któ­
ry mby powzięła autentyczną wiadomość o ist­
nieniu podobnego traktatu, oświadczyłaby się 
za sprawą PeSków. , Tenże dziennik mówi: 
„Donoszą nam z Epinal: Gdyśmy odebrali wia­
domość o korzyściach, iakie bracia nasi Polacy 
odnieśli nadnieprzyiacielem, Gwardya Narodo­
wa z własney chęci stanęła pod bronią i udała się 
na pole marsowe, gdzie obywatele licznie zgro­
madzeni obławiali swą radość z tego powodu. 
Wystrzały z ręczney broni i huk dział ogłasza­
ły całey z okolicy, iakiem uniesieniem spodzie­
wamy się bliskiego oswobodzenia Polski. Wie­
czorem miasto było* oświecone. Wieśniacy 
nasi, równie iak mieszkańcy miast postanowili 
naśladować przykład tak zadziwiaiącego po­
święcenia się za Oyczyznę. Niechay Dybicz 
przyydzie ieżeli może, a dobrze będzie przy- 
i^ty.

— O powstaniu na Żmudzi Gazeta Rządo­
wa P ruska podaie następuiące szczegóły : „W 
liście z Kłaypedy pisanym dnia 20 kwietnia 
donoszą: W poniedziałek d. 18 b. m. o godzi­
nie 6 wieczorem statek parowy Fryderyk Wil-
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przeciwko Obywatelom; i oiw» postępowaniem 
Rządu zniechęcona. i

Dnia ao Kwietnia znowu były rozruchy, 
znowu aresztowano wiele osób. Obywatele i 
lud wieyski stawił opór nieliczney gwardy; 
gminney i woysku. Gwardya króleska dała 
kilka strzałów, zabito bardzo wiele osób. Wie­
lu obywateli opuściło miasto. Uwięzionych 
wnócy przewieziono do Kómgsstein. Powstańcy 
żądaią inney konstytucyi, nie takiey iaką uło­
żono. Mówią, iż- rząd przeniesie się tymczaso­
wo do Lipska.

— Dnia ao wieczorem i przez całą noc na­
stępną słyszano w Dreźnie strzały. Powstań­
cy cofnęli się do przedmieścia Wilsdruf i wkił- 
ka tysięcy zamknęli się i zabarykadowali w 
kościele Swiętey Anny. Wkilku mieyscach 

■ zniszczono bruk dla utrudnienia kawaleryi 
przechouu. Sciągaią wszystko woysko zokolic. 
Rodzina królewska zabiera się do wyiazdu 
do Konigstein. Współreient Xiąźe Frydryk 
rozpuścił gwardyą gminną, dziękował ley za 
usługi, lecz oświadczył, iż iey teraz użyć nie- 
moze, ponieważ krew płynąc musi. — Nie 
sam to gmin, lecz obywatele powstali. Xiąźc 
Jan chcąc przywrócić spokoynośc napominał 
rozburzonych, rzucano do niego kamieniami. 
Jenerał Żabien z mało nieuległ pod gradem ka­
mieni. Tu w Llipsku nay większa panuie trwoga.

— Zawięzuie się w Warszawie i po wszystkich 
miastach woiewódzkich towarzystwo, które za­
mierza sobie tylko, wyszukiwać młodych lu­
dzi, wolnych od wszelkich obowiązków, zdat- 
tnych do woyska, a haniebnie dotąd w domu 
zostaiących. Nikt członkiem towarzystwa być 
nie może, kto nie ma przynaymniey Ą5 lat 
skończonych. — Po skończoney szczęśliwie 
woynie, ułożona lista tchurzow, deponowaną 
będzie warchivum glównem kraiowem propter 
aeternam rei memoriam, (na wieczną rzeczy 
pamiątkę). Towarzystwo szczcgólniey zwjóci 
uwagę, na paniczów kamienicznych Warsza­
wskich, synków bogaczów i kapitalisów. Tych 
imiona niedługo przez pisma publiczne, i ob­
wieszczenia po rogach ulic poprzylepiane, ogło­
szone zostaną.

— Dnia 29,0 godzinie 7 z południa, odbył 
się w sali posiedzeń Uniwersytetu, miesięczny 
obchód rewolucyi. Zgromadzeniu przewodni­
czył, iak zawsze, Prof. Szyrina. Na zagaienie 
miał mowę w którey między innemi, starał się 
wystawić zasługi włościan w sprawie liarodo- 
wey. Następnie czytano rzecz o prawodawstwie 
Słowian Prof. Macieiowskiego i wiersz do Sko­
wronka Haynolda Suchodolskiego. Prócz te­
go mówił w duchu patryotycznym Józef Ko­
złowski Kap. Gwar. Naród. Poezye czytali: Fran­
ciszek Kowalski znany tłumacz Moliera, i Jó­
zef Meyzner Kap. z pułku g piechoty. Upro­
szone damy śpiewały pieśń o Maiu. Wykrzy­
knięto także kilka wiwatów, a mianowicie: wa­
lecznemu woysku, Naczelnemu Wodzowi, Pol­
kom opiekunkom szpitali, powstałym braciom 
Żmudzinom i Wołynianom.

— Świeżo wyszle dziełka: Stanislaida, albo 
uwagi nad panowaniem Stanisława Augusta 
Króla Polskiego, przez Marcina Molskiego po 
zip. a gr. i5 i’Fragment Biblii Targowickiey 
(dziełko satyryczne nader dowcipne) po gr. 20 
spizećaie się w księgarni Merzbacha.

— Dwóch ieńcow Ro-.syyskich przechodząc 
ulicą poznało idącego szpiega, sami go natych­
miast porwali i zaprowadzili na odwach!

— Przybyli do Warszawy, Doktorowie: 
Krailsheim z Frankfortu nad Menem, Knelke 
z, LanenburgJt w Hołs«f$’»ski*«» i WoUIz AJtouy,

— Inki Chirurg II kbssv, zostaiący dawniej 
w woysku pruskiem, a od lat 15 osiadły w mie­
ście Piotrkowie, za gorliwe i bezinteressęwne 
poświęcenie się dla lazaretu woyskowego w 
tein mieście dla nowozaciężnych pułków usta­
nowionego, pozyskał prawo do wdzięczności 
narodowey. Z prawdziwem rozczuleniem wi­
dzą mieszkańcy Piotrkowa, iak ten zacny cu­
dzoziemiec dni i nocy całe z narażeniem wła- 
snem przy gorączkowych przepędza, z rozczu­
leniem widzą, iak naynizsze posługi lazareto­
we sam pełni, urządza łóżka, posłania a nawet 
sam nosi słomę do sienników, w braku potrze- 
b ney pomocy.

— (zVaoW.) — Orzeł biały i pszczółka Kra­
kowska. Pisma czasowe powyższe, prawie w 
iednym czasie wydawane w duchu liberalnym, 
niezmierną liczbę prenumeratorów miały, oby­
dwa te dzienniki doznawały rownego prześla­
dowania od Konstantego Cesarzewieza, i oba- 
dwa niebawnie zakazane, wychodzić przestały. 
Pierwszego był wydawcą Bruno Hrabia Ki­
ciński, w tórego Maieranowski. Długie mil­
czę me, a może też i baczne oko tayney poli­
ccy i, zdemoralizowały Redaktorów, pierwszy, 
iak się okazuie z iego artykułów rozrzuconych 
tu i owdzie po pismach czasowych, broni wy­
raźnie dęspoty północnego i iego z nienawi­
dzonego Rządu; drugi przyiąwszy z rąk iioźniec- 
kiego płatny urząd aienta policy i tayney, za 
opłatą roczną 2 ąoo zł. stał się iuż szkodliwym 
dobrey sprawie narodu. Dziesięć lat przerwy 
czyż mogły przebóg tych panów sposób my­
ślenia z mienić ?... przecież tak ieśt, okazuią 
to pisma publiczne. Jak Maieranowskiego tak 
Hr. Kicińskiego nieznana osobiście, ale z pism 
publicznych, proszę więc ten' móy bezstronny 
artykuł umieścić czem się zapewne nieobrazą 
ci dway pp. wydawcy, bo będąc prenumera­
torem dzienników, mam prawo Wytkn jć im tę 
prawdę: i z co innego nam Nia wiali, a co inne­
go my sieli. — X. Wrót.... oby. 2 nad Nidy.

— (Nadesł.) Z powodu artykułu umieszczone­
go w Kuryerze Polskim o posiedzeniu . C- 
niwersytetu, skreślam niektóre moie uwagi. 
Niewchodząc w rozbiór pytania, czyli czas te- 
raźnieyszy stosowny iest do pisania ustaw, po­
dług których oświecenie w kraiu wolnym, ma 
się uórganizować, sądzę, iź praw odrębnych 
dla Uniwersytetu stanowić nie można bez 
związku z niższą oświatą kraiu. Uniwersytet, 
iest tylko ogniwem naywyźszem łańcucha 
oświaty narodowey, łączyć się winien ścisłe 
ogniwami poprzedniemi z oświatą nizszą czy­
li początkową; bez tego cel naymocnieyszych 
usiłówań niezupełnie będzie osiągnięty. Aby 
żaś stanowić ustawy dążące do oświaty ogó­
łu, potrzeba trzymać się ściśle długoletniego 
doświadczenia. Zbogaceni faktami na doświad­
czeniu opartemi, dopiero tworzyć możemy o- 
gólne wnioski, które tym będą doskonalsze, 
im więcey pojedynczych czynów nagromadzić 
zdołamy.— Inny iest sposob nauczania umy­
słów młodych, inny doyrzalszych, stąd i in- 
nen i drogami dążyć potrzeba do ich ukształ- 
cenia, i inne prawa dła obudwóch stanowić. 
Harmonia zaś tych praw pomiędzy sobą, sta­
nowi sztukę tworzenia dobrych ustaw ku o- 
świeceniu dążących; zdaniem więc moiem, do 
tak wainey czyli nay waźnieyszey części szczę­
ścia narodu, to iest do utworzenia ustaw o
wznieść się maiącey budowie oświaty, potrze­
ba zawezwać uwag światłych nauczycieli szkól, 
które porównane z pracami wysłużonych pro- 
fessorów Uniwersytetu , ułatwić mogą porzą­
dne napisanie praw dla nowey świątyni oświa­
ty narodowey. Nie iedna przeiz to uwaga po-

hiimętą nie zostanie, którahy inaczej przed 
naybystrzeyszem okiem badacza uyść mo^ła* 
Wniosek wyłącznego kierowania oświatą przez 
Uniwersytet, wart głębokiego zastanowienia* 
Czytaliśmy światłe uwagi w tym przedmiocie 
iednego z professorów naszego Uniweisytetu 
pobudki są w nich bardzo Ważne lecz nie zu­
pełnie się na nie zgadzamy. Rada Uniwersy­
tetu mając oddzielne atrybucye, odpowiedzieć 
w zupełności natłokowi interessów oświaty 
nie podołałaby; potrzeba konieczna iest ma- 
gistratury wyłącznie oświatą się zaymuiącey 
łub stanowiącęy Wydział oddzielny w itmey 
Kommissyi, do którey wpływ mogłaby mieć 
Rada Uniwersytetu.—- Co do Instytutu Poli­
technicznego, ważny ten zakład dla pomyślno­
ści narodu wznosić się zaczynaiący, tyle nay- 
pięknieyszych nadziei rokuiący, wart iest naj­
głębszego zastanowienia. W teraźnieyszey re­
wolucyi naszey, iuż czuiemy iego ważność, gdy 
Rząd professorów Instytutu wezwał do kiero­
wania niektórćmi fabrykami niezbędnie po» 
trzebnemi; a iakaż korzyść nas czeka, gdy u- 
czniowie w nim ukształeeni zaezną uprawiać 
mało tkniętą u nas niwę przemysłu. Szkoły 
spećyalne górnń za, leśna i applikacyłna, nie- 
raogłyzby bydź połączone w iedno z będą­
cym w mowie Instytutem, gdzie prawie wszy­
stkie nauki wykładu« w tych szkołach są tak­
że daw nemi; niełatwieyby było przyczynić 
ieden lub dwa kursa, ażeby inne dokładniey i 
korzystniey były słuchane, prócz oszczędze­
nia kosztów wyniknie ieszcze i ta kórz \ść, iż 
w Instytucie Politechnicznym wszystkie gałęzie 
są wykładane, w szkołach zaś specjalnych, dla 
tysiąca przeszkód me mogą bydz z lakierni 
szczegółami wyłożone, stąd uczniowie mniey 
z nich usposobieni wychodzą iakby wychodzić 
winni. Kończąc ogólne moie uwagi sądzę iź 
obok Uniwersytetu gdy Instytut Politechnicz­
ny przyzwoicie będzie wzniesiony i szkoły sj>e- 
cyalne z nim połączone, nay większych dla 
kraiu korzyści spodziewać się możemy. B.

MISZPAKIA
■i Madrytu 21 marca.

—• Dwór dziś rano wyieehał do Aranjuez, 
i tam zabawi przez całą wiosnę. Przed wy- 
lazdern wydano dwa postanowienia, ktąóre do­
statecznie dowodzą, iakiego Rząd trzyma się 
systematu. Pierwszym wyznaczony został sąd 
prewotalny w Madrycie, w którym zasiadać bę­
dzie Zorilla nayniegodziwszv i naybezćzelniey- 
sey z pomiędzy aientów policyjnych apostuli- 
cznych; drugie iest rozkaz posłany ieneralne^ 
mu kapitanowi Andaluzji, względem wykona­
nia przepisów postanowienia z dnia. 2 paździer­
nika z. r. to iest hezwłocznhgo rozstrzelania 
4oo konstytucjonistów nięlyeh na wyspie Leon. 
Okropney tey exekucyi nie nakaze wcale je­
nerał Quesada', przysiągł bowiem, że z usl ie- 
go nic wyydzie rozkaz śmierci przeciwko lu­
dziom, którzy mu się oddali iako jeńcy woien- 
ni. Quesada będzie więc nmsiał zrzec się swe­
go dowództwa, a sarnowładztwo utrrei osta­
tniego człowieka honorowego, który mu słu­
żyć zechciał.

PRUSSY
z Berlina 17 kwietnia

— Naywaźnieyszą nowiną u nas, iest ob’.&j 
gaiąca dziś pogłoska, że Prussy przestały W 
uzbraiać, i że tylko ćwiczą zaciągnionych iul 
rekrutów.

N t E M C Y.

z M oguncyi 15 kwiet 

■ Nowe -zwycięztwo Polaków bardzo
wzmocniło przychylność dla tego bohatyn 
go lu i u. Wszyscy przyiaciele ludzkości 
dziewąią się teraz, że w drodze układów 
kóy będzie przywrócony na północy i ź( 
lakom będą zabezpieczone wolne ustawy

o p r o s t o w a n i e.
— W artykule umieszczonym w Nr

Dzień. Pows. przez ofiicerów chor ych 
le Aplikacyiney, przez omyłkę opuszc: 
zwiska JW. hrabiny Fredro, WW. I 
skiey, Le Brun i Lesseł, dla których 1 
gólnieyszą wyznaią wdzięazność.

Cena poiedyricz-ego eac&npl
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